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NARODU
Kto otrzyma państwową nagrodą muzyczną?

ODROCZENIE DECYZJI JURY DO CZWARTKU.
Warszawa, 5 lutego (Tel. wł.). Dziś o godzi­

n ie 11 odbyło sio posiedzenie komisji, k tó ra  
m iała odznaczyć nagrodą, państwową najlepszy 
utw ór m uzyczny. Ponieważ s ta tu t nagrody 
przewiduje, że w razie zażądania przedstaw ie­
n ia party tu ry , trzeba ją  przedstawić, przeto 
skoro tak ie  żądanie pojawiło się na posiedze­
niu, musiano obrady odroczyć do czwartku, 
aby członkom jury dać możność zapoznania się 
z partyturami utworów, które wchodzą w ra­
chubę.

Najpoważniejszymi kandydatami do nagro­
dy muzycznej są p. Morawski, rektor Konser- 
watorjum w Warszawie oraz Karol Szymanow­
ski. P. Morawski miałby otrzymać nagrodę za 
balet ,,Świteziankę", zaś p. Szymanowski za 
„Stabat Mater ‘, ,,Harnasie" j IV symfonją.

W  skład ju ry  wchodzą trzej delegaci Mini- 
s ' erstw a Oświaty i W yznań Religij. oraz czte­

rej delegaci stow arzyszeń i inaty tucyj muzycz­
nych. Ministerstwo jako swoich delegatów  w y­
znaczyło pp. Fr. Brzezi .skiego, St. Niewiadom­
skiego i K. StromengeTa. Mandaty wyznaczone 
dla stowarzyszeń rozdzielono w sposób osobli­
wy: dwa mandaty przyznano Państwowemu
Konserwatorjum Muzycznemu, służbowo podle­
głemu Min. Oświaty, a tylko dwa pozostałe 
mandaty otrzymała instytucja niezależna, mia­
nowicie Stowarzyszenie Kompozytorów P ań­
stwowe K onserw atorium  Muzyczne wyznaczyło 
jak o  swoich delegatów  pp. P . P y tla  i referenta 
m uzyki w Min. Oświaty W. Maliszewskiego. 
S tow arzyszenie K om pozytorów  w ybrało jako 
delegatów  swoich pp. K ondrackiego i Perkow- 
wskiego. „ABC* wyraża opinję, że skład jury 
przesądza orzeczenie 113 korzyść p. Moraw­
skiego.

Niema dnia w Niemczech bez ofiar
w alk politycznych.

Kto ma korzyść
z tych pobieżnych prac nad budżetem?

W  toku  dalszych obrad na sobotniem ple- 
narnem  posiedzeniu Sejmu, po wyczerpaniu 
lis ty  mówców^ w dyskusji nad referatem  ge­
neralnym , zabrał głos referent gon. pos. Mie- 
dziński, który odpow iadał na zarzuty, poruszo­
n e  przez poszczególnych posłów, poczeiu przy­
stąpiono do debaty szczegółowej.

Po referacie posła Czumy przyjęto bez dys­
kusji w drugiem czytaniu budżet Prezydenta 
Rzplitej głosami B. B.

Bez dyskusji p rzyjęto  dalej budżet Sejmu 
i Senatu a także budżet Najwyższej Izby Kon­
troli.

Poseł H utten  Czapski zreferował budżet 
P rezydjum  R ady Ministrów. W  dyskusji nad 
.tym budżetem  zabrał głos prof. Rybarski. po­
lem izując z wywodami odpowiedzi generalnego 
referenta. Budżet przyjęto glosami B. B.

Poseł W alewski z b.  B., referując budżet 
Min Spr. Zagr. omówił szeroko działalność te­
g o  Ministerstwa, poświęcając dłuższy ustęp 
kwestji propagandy niemieckiej, skierowanej 
przeciwko Polsce. Na tern posiedzenie zamknię­
to . N astępne posiedzenie odbędzie się w po­
niedziałek i rozpocznie się o godzinie 10 rano. 
N a porządku dziennym znajdzie się dyskusja 
nad budżetem Min Śpr. Zagr., debata nad bu­
dżetem Min. Przemysłu i Handlu, Opieki Spo­
łecznej, Poczt i Telegrafów i Min. Spraw Woj­
skowych.

FUNDUSZ PRACY ZAMIAST FUNDUSZU 
BEZROBOCIA.

Warszawa, 5. 2. (PAT). W czoraj wieczorem 
został złażony do laski m arszałkow skiej przez 
BBWR wniosek w spraw ie ustaw y o funduszu 
(pracy. Przez utworzenio funduszu pracy fun­
dusz pom ocy bezrobotnym  ulec m a likwidacji.

Parzyński miał opinie dobrego prawnika
Warszawa, 5. 2. (Telef. wł.). Donieśliśmy 

już. że w sobotę po południu aresztow any zo- 
's ta ł po przesłuchaniu u  sędziego śledczego 
adw. Lucjan Parzyński. G-dy do Parzyifekiego 
■podszedł policjant, by go odprowadzić do are­
sztu, adw okat m om entalnie dobył rewolweru 
i skierow ał go w sw oją skroń. Policjant wy­
trącił broń aresztowanemu, uniemożliwiając sa 
mobójstwo. Parzyński, znany i ceniony praw ­
nik, był specja listą  w spraw ach spadkowych. 
Prowadził 011 procesy w Stanach Zjednoczo­
nych i Angjli. Skutkiem kryzysu nastąpił za­
stój w interesach Parzyńskiego, nie zlikwido­
wał on jednak swych agend w Stanach Zjedno 
czor.ych i Anglji, przez co zadłużył się i naru 
szył powierzone mu depozyty. Podobno^ pasy­
w a Parzyńskiego w ynoszą 20.000 dolarów. —~ 
A resztowany on został n.a żądanie pełnomocni­
ka. poszkodowanej Niwińskiej, po k ilkak ro t­
nych w ezwaniach do pokrycia zańiku.sowa.nyeli 
sum ze spadków  am erykańskich. Parzyńskki 
zwlekał z wypłatą, zasłaniając się otrzyma­
niem od swoich klientów pełnomocnictw.

OLPINSKI WYPUSZCZONY Z ARESZTU.
Warszawa, 5. 2. (Telef. wł.). W  dniu dzisiej 

szym po południu w ypuszczony został z a re­
sz tu  Stefan Olpiński, znany z procesu b. wice­
m inistra S tarzyńskiego. W ypuszczono go za 
kaucją 5.000 zł. Olpiński był aresztow any za 
makłanianio świadków' do fałszyw ych zeznań.

O DAROWANIE KARY POLAŃSKIEMU.
Warszawa, t. 2. (Telef. wł.) Rodzina Po­

lańskiego, znanego z zamachu na gmach po­
selstw a sowieckiego w* W arszawie, zwróciła 

się do władz o darowanie reszty kary. Polański 
skazany został na trzy  la ta  więzienia i odsie­
dział już połowę kary.

WSTRZĄSAJĄCY DRAMAT.
W czoraj wieczorem ulica Topolowa w K ra­

kowie była widownią w strząsaiącego dram atu . 
Niejaki W iktor Adamek strzelił z rewolweru 
do swej narzeczonej. Franciszki K urków nej, 
raniąc ją  ciężko, poczem sam nozbawił się ży­
cia. Przewieziona do szp ita la  K urków na zaraz 
zmarła.

i p o r f .

HITLEROWIEC ZAMORDOWAŁ BURMI­
STRZA STASSFURTU.

Berlin, 5 lutego. ,W Stassfurcie zamordowa­
ny został -wczoraj wieczór burm istrz m iasta, po 
seł socjalno-dem okratyczny okręgu m agdebur­
skiego do sejmu praskiego, K asten. Gdy Ka- 
cten, po wydaniu polecania, aresztow ania pew­
nego narodow ego socjalisty, podejrzanego o 
udział w w alkach ulicznych, w racał do domu, 
przyskoczył do niego pewien miody student 
hitlerowski i strzałami rewolwerowetni zranił 
go tak ciężko, że po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Sprawca został aresztowany.

Berlin, 5 lutego. Po m anifestacji członków 
(.żelaznego fron tu1’ w K am ienicy (Chemnitz) do 
szło dziś popołudniu między hitlerowcam i a  
członkami Reicksbaoneru do krwaw ego s ta r­
cia, w toku którego jeden z członków' Reichs- 
fcanneru został zabity a dwóch odniosło cięż­
kie rany. Pozatem  po obu stronach szereg 
osób odniosło lżejsze rany.

Po dem onstracji „żelaznego fron tu" we W ro­
cławiu na/padały w  różnych częściach m iasta 
bojówki hitlerowskie na rozchodzących się do 
domu uczestników m anifestacji. Podczas wyni­
kających bójek jeden członek Reichsbanneru 
został zabity a kilka osób odniosło rany. Po 
południu napadła banda hitlerowców na stu­
denta ze znaczkiem członka „żelaznego fron­
tu", zadając mu szereg ciosów nożami, od któ­
rych poniósł śmierć. Kilka osób aresztowano.

MANIFESTACYJNY POGRZEB HITLE­
ROWCA.

Berlin, 5 lutego. Dziś odbył się pogrzeb na 
koszt państw a ofiar bójki ulicznej w  Charlot-

tenburgu. w achm istrza policji Zauritza i przy­
w ódcy oddziału szturm owego partji hitlerow ­
skiej, Małkowskiego, którzy polegli podczas 
stracia z komunistami po capstrzyku, urządzo 
nym przez narodowych socjalistów w dniu no­
minacji Hitlera kanclerzem.

.W pogrzebie wzięli m. in. udział: kanclerz 
Hitler, m inister Goering, obaj w m undurach bo 
jów ek hitlerow skich, prezydent policji Melcher, 
eks-kronprinz w m undurze cesarskich „husa- 
rów śmierci" i książę A ugust Wilhelm w  m un­
durze hitlerowskim. Obie trum ny, specjalnie 
trum na Maikowskiego udekorow ane były licz­
nymi wieńcami, , m i ę d z y  którym i widniał rów­
nież wieniec kanclerza Rzeszy. Na cmentarzu 
m in. przemawiał nad grobem zastrzelonego 
hitlerowca minister Rzeszy Goering, który sła­
wił poświęcenie i wierność narodowych socja­
listów dla swego wodza.

KARA ŚMIERCI ZA ZDRADĘ KRAJU.
Berlin, 5 lutego (PAT). W  czasie odbytego 

tu  dzisiaj apelu generalnego Stahlhehnu p rzy­
wódca orgaaiżzacyj Stałdhelm u mjr. S tephani 
wygłosił mowę, w  której m. in. oświadczył, że 
w najbliższym  czasie rządowi Rzeszy przedło­
żony zostanie p ro jek t specjalnej ustaw y dla 
ochrony narodu niemieckiego. U stawa przew i­
dyw ać będzie dlą obywateli niemieckich karę 
śmierci za zdradę kraju. Obcokrajowcy wystę­
pujący przeciwko Niemcom, mają być bezzwło­
cznie wydaleni z granic państwa niemieckiego- 
Pisma przedstawiające Niemcy w nieprzychyl 
nem świetle wobec zagranicy, ulegną stałemu 
zakazowL

Bunt na holenderskim krążowniku.

Poznański A. Z, S. półfinalistą.
W sobotę AZS (Poznań) pokonał w K ryni­

cy Ł. K. S. 3:1 (0:1, 1:0, 2:0). Mecz odbył się 
w złych w arunkach atm osferycznych, gdyż p a­
dający  gęsty śnieg uniemożliwiał prowadzenie 
krążka.

Sędziował p. Czaplicki. W idzów około 1-300 
osób. N a podstaw ie tego wyniku obok Pogoni, 
L egji i AZS Warszawa.' AZS Poznań wchodzi 
do rozgrywek półfinałowych.

N a stadjonie krynickim  odbyło się również 
tow arzyskie spotkanie między Ogniskiem (W il­
no) a  K. T. H. (Krynica) z wynikiem 2:1 (1:1. 
1:0, 0:0) dia W ilnian. Sędziował p. Kamv,k.

Akademickie m strzostwa 
na ciarskie w Wiśle.

W Wiśle n a  Śląsku rozpoczęły się akade­
mickie m istrzostwa narciarskie . Polski. W b ie­
gu na 1-5 km. otw artym  zwyciężył W ojna (AZS 
Gdańsk) w czasie 1 godzina 6 min.: w  biegu 
do kombinacji pierwsze miejsce zajął Lankosz 
(AZS Lwów) w 1 godz. S min. 6 sek. S ta rto ­
wało 70 zawodników i 6 zawodniczek Odbył 
się również bieg pań na dystansie 6 kin., k tóry 
wygrała, niespodziewanie Pallachćwna (Cieszyn.) 
w 41 min. 1 sek. Poza konkursem  pierw sza 
była Kempna (SKM Katowice) w czasie 39 
min. 9 sek.

ZMIENNE SZCZĘŚCIE POLSKICH TENISI­
STÓW W SZTOKHOLMIE.

Sztokholm* 5. 2. (PAT). W Sztokholmie na 
m iędzynarodowych rozgryw kach tenisowych po 
między warszaw ską Legją a klubem AIK pol­
scy tenisiści odnieśli dwa zwycięstwa i ponieśii 
jedną porażkę. W  grze pojedynczej panów I ło

Amsterdam, 5 lutego. W edle nadeszłych tu 
wiadomości, na pokładzie hol nderskiego k rą ­
żow nika pancernego ,.Zeven P ro rln c ień ', 's ta ­
cjonowanego w  In dj a cli holenderskich w Olelr- 
leh na Sumatrze, wybuchł b in t marynarzy tu­
bylczych.

Podczas gdy komendant okrętu : większa 
część załogi bielej udała się n? ląd, maryna­

rze rnalajscy obezwładnili 9 pozostałych ofice­
rów i resztę załogi europejskiej, poczem w y­
ruszyli z okrętem na pełne morze. Komendant 
„Zeven Provincien<l z pozostałą częścią załogi 
udał się na pokład parowca rządowego „Aide 
baran’- i podjął za zbiegłym krążownikiem 
pościg.

czynski pokonał m istrza Szwecji Soedenstroe- 
m a w  4-ch setach 6:3, 3:6, 6:3, 6:3. .Witman 
przegrał z Schroederem 1:6, 4:6. 7:9.

W  grze pojedynczej pań Jędrzejow ska po­
konała p. Federholm 6:1, 6:2, 6:2.

W  dalszych rozgryw kach polscy tenisiści 
ponieśli dwie porażki. Jedyne zwycięstwo dnia 
zdobyła Jędrzejowska. Na zawodach był obec­
ny król szwedzki Gustaw Adolf, następca tro­
nu i księżniczka Sybilla. W  grze pojedynczej 
panów  Tłoczyński niespodziewanie przegrał z 
Schroederem 3:6, 3:6, 4:6, Jędrzejow ska w  grz_e 
pojedynczej pań pokonała Thom asson 6:2, 7:5. 
W grze podwójnej panów para szwedzka, Soe- 
derstoem —Schroeder odniosła zwycięstwo nad 
parą po lską Tłoczyński—W iknan 6:0, 6:2, 6:2.

ZAKOŃCZENIE MAKKABJADY PRZY 
ODWILŻY.

Zakopane, 5. 2. (PAT). Z powodu fatalnych 
w arunków  atm osferycznych i silnej odwilży 
ostatn ie konkurencje igrzysk zimowych 
kab .. a więc bieg o odznakę sprawności, skoki 
na K rokw i, oraz turniej hokejowy nie odbyły 
się. Makfkaibjadę zakończono wieczór uroczy­
stym rautem .

W ezuwiusz ożywia s;e,

mieniu 30 km. Szkód rzeczowych niema- Zda­
niem profesora M aladry przyczyną, wznowienia 
działalności W ezuwjusza, który przez dwa lata 
był prawie zupełnie spokojny, jest częściowe 
zatkanie kanałów , odprow adzających gazy 
eksplodujące. J a k  sądzi prof. Maladra w mie­
siącach wiosennych działalność Wezuwjusza 
osiągnie swój punkt kulminacyjny. Należy się 
spodziewać, że działalność ta nie przybierze 
rozmiarów katastrofalny ch. Obecnie widać z Ne 
apolu silną łunę nad Wezuwiuszem.

 ta>0«----
NOŻOWNIK Z „BRUNATNEGO DOMU" NA­
PADŁ NA LEKARKĘ, AUTORKĘ DRAMAT.

Wiedeń, 5. 2. (PAT). N a au to rkę drama­
tyczną. i lekarkę Różę Meller dokonany został 
w czoraj po południu zamach. Mianowicie pe­
wien młody człowiek zjaw ił się w Idkalu ro­
botniczej K asy Chorych, gdzie je s t zatrudnio­
na dr. Meller i przystąpiwszy do niej* zadał 

Mak- jej 4 pchnięcia nożem, wołając: „Przychodzę
1. Brunatnego Domu —  pozdrowienia z trze 
ciego państwa".

ZAMACHU MIANO DOKONAĆ NA 3 AUTO 
RÓW DRAMAT.

Wiedeń, 5. 2. (PAT). S tan  p. Meller nio bu­
dzi żadnych obaw. Spraw cą zam achu był 25-

Wiedeń, 5 ' lutego. (PAT.. ..X. W. Tagifcla-tt" letni młodzieniec, k tó ry  zdołał ujść. R óża Mel- 
donosi z Neapolu: D yrek tor obserw atorium  ler, chcąc się obronić przed napastnikiem, rzu-
na W ezuwjuszu nrof. '.Maladra inform uje, że cila w niego dwie flaszki z kwasem, solnym, 
w ostatnich 48 godzinach zarejestrowano 200 Sprawca zamachu pozostaw ił k artkę , z której 
wstrząsów Wezuwjusza, z tego 4 o sile między wynika, że zam ach był przygotowywany nie- 
4 — 5 stopniem. W czoraj o godzinie  1.83 nastą- tylko na Różę Meller, lecz także i na dwu to­
piły niezwykle silne wstrząsy, które trwały nych autorów dramatycznych, a mianowicie 
przez 15 minut. Wstrząsy, te odczuwano w pro-j na Feliksa Saitena i Silvarę.
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t o  s f a g t S k e i i
w v  M r a & m m i e .

P o n i e d z i a ł e k  6: św. Doroty. 
W t o r e k  7: ś'w. T eodora 
W t o r e k  wschód słońca o godzinie 0.52, 

zachód o 16.27.

U ciecha
S t a r o w i £ 3 n . a  1 6 .

i f t „ W a n d ana ekranie dwu 
(iinete*tróni

fiffi

S a r .  G e r t r u d y  5 .

ZEBRANIA DYSKUSYJNE na lem at ..Dzi­
siejsza Rosja" odbyw ać się będą w lokalu N au­
kowego Inst, K atolickiego (Pijarsfca 7) o go ­
dzinie 19 w nast. w torki: 7, l i i  21 bm. oraz 
w środę 1 m arca.

Z TO W. LEKARSKIEGO. W środę S bm. 
o godzinie 8 wiecz. odbędzie się w sali K rak. 
Tow . L ekarskiego (Radziw iłłowska 4) posie­
dzenie naukow e Tow. Lekarskiego.

BAL MEDYKÓW Uniw. Jagiell. odbędzie 
się w Starym  Teatrze w  sobotę dnia U  lutogoj 
b. r. Zaproszenia w ydaje S ek re ta rja t B ratniej 
Pom ocy Medyków, codziennie między godzi­
ną 13 —  14 przy ul. Grzegórzeckiej 20, telefon 
Nr 162-58.

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. JUL 
SŁOWACKIEGO dorocznym zwyczajem odbę­
dzie się w sobotę, dnia 18 bm. w salach S ta ­
rego T eatru . K om itet R eduty przystąp ił do roz­
sy łania imiennych zaproszeń, ilość k tórych  zw  
s ta ła  ograniczona. R eduta A rtystów  zapowiada 
się ze względu n a  przygotow ane niespodzianie 
ja k o  najśw ietniejsza zabawa karnaw ałow a 
O dniu sprzedaży biletów  nastąp ią oddzielne 
zawiadomienia.

d l a  u m i e

J2EPFRTUAR TFATW1I SŁOW AOKTKGr
Poniedziałek: „Żydówka’1 (gościnnie w y­

stąpią pp.: Helena Lipowska i Józef Woliński).
Wtorek: „Teatr Kaliny’1.
Środa 8. II. „W esele1’ (dla Garnizonu kra­

kowskiego, W szystkie bilety sprzedane).

R E P E R T U A R  K I M ) T E A T R Ó W
WANDA: 10 proc. dla mnie (T. Mankiewi- 

ezówna i  K. Krukowski).
ŚWIT: „Halka-’ (Ladis Kiepura).
APOLLO: „Białe szaleństwo14 (Leni Riefen- 

etałii).
SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra).
UCIECHA: 10 proc. dla mnie (T. Mankie- 

wiczówna i K. Krukowski)
BAGATELA: ,3ezdom nin (Droga w życie).
ADRIA: „Trade Horn’*.
SŁONCE: „Burza nad Zakopanem11.
PROMIEŃ: „Parada miłości1* z Jeanette

(Mac Donald i Maurice Chevalierem.
ATLANTIC: b ezd o m n i11 (Droga w życie).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 

| Od 6 do 8 lutego film p. t :  ,,Książe i tancerka-’ 
i(w rolach głównych: W iłly Fritsch, Lucy Do- 
raine).

„ROMANS*, komedja, według E. Sheldoma, 
w  nowem opracowaniu literacldem i scenicznem  
dyr. Osterwy, ukaże się jako najbliższa premje- 
ra teatru, w wykonaniu doborowych sił zespo­
łu. Nad przygotowaniem pracuje dyr. Osterwa 
od dłuższego czasu.

HANKA ORDONÓWNA, znakomita polska 
pieśniarka, w której ustach piosenka gra 
wszystkiem i kolorami tęczy, przenika do głę­
bi serca i duszy oraz potrafi zmusić do śmie­
chu I do łez, wystąpi z jedynym wieczorem  
piosenki we wtorek 7 bm. w  Starym Teatrze. 
Zapowiedź tego wieczoru wywołała, jak świad­
czy sprzedaż biletów, bardzo żywe zaintereso­
wanie.

-•o-

Tradycyjny opłatek
Stew. służby domowej w Krakcwie-podgórzu.

W  dniu 19 styczn ia b. r. odbyła się skrom ­
n a  uroczystość „op łatka’1, na którą przybyła 
anaczna iiczba członków. Przybyli również ks. 
dr. Niemczyński, ks. PrOszak i ks. Siepak- 
Przem ówienie okolicznościowe w ygłosił ks. P a  
tron , sk ładając życzenia zebranym . Imieniem 
L igi parafjalnej przem aw iał p. A ntoni Wroń­
ski, zachęcając do organizow ania się i przystę 
pow auia do Związku oświatowego służby do­
mowej w jak  największej liczbie. Potem  nastą­
p ił śpiew kolęd przy h e - ^ te e  i posiłku, w koń­
cu dw a monologi pp. Motykówny 5 Bergeló- 
wny.

Dnia 29 stycznia urządził kurs oświatowy 
w Podgórzu (ul. R edem ptorystów  4) obchód 
o p ła tk a  z pięknym  śpiewom licznych kolęd i 
przem owam i zaproszonych gości, poezem u d a ­
no się na przedstaw ienie kinow e i w ysłuchano 
ak tualnego  refera tu  p. Mowczanowskiego 
w Czytelni K atolickiej.

Uroczysty W ieczór Koięd
w  Ognisku K. P. W. Oświęcim —  Stacja.

Z inicjatyw y inspektora stacji Oświęcim 
p. Sadowskiego urządziła ,,Rodzina K olejow a'1 
koncert wokalno-m uzyczny dnia 2 lutego br. 
P rogram  obejmował 3 punkty . P ierw szy wy- 
pełnił chór K. P. W. pod dyrekcją niezmorćb- 
w anego ks. J:u ia  Rzepki odśpiewaniem prze­
pięknych kolęd i pastorałek, znanego w Polsce 
kom pozytora ks. dr. A. Chlondowskiego Dzię­
k i n iestrudzonej p racy  los. prof. J. Rzepki, chór

W s z y s c y  s s ę  ś n i  © i.ą !  W s z y s c y  s ż s  b a w i ą !
Szam pańskie arcydzieło hum oru realizacji najznakom itszego polskiego reżysera

Juliusza
G s r d s n a  s w  |@  h s b s  8 ! i * @ a a E
ft-n-ykomiczna komedja muzyczna o tysiącu nieprawdopodobnie wesołych sytuacji, kawałów 
i uc-esznych miłostek. — Muzyka znanego kompozytora A kima Rapackie;o. W roi, głównych

Tola fe k !8winz(3wsj3, Kaz m erz K i, Włactysbw Walter, Janina Ja- 
nenka, Tadsusz Wesołowski Oz. J. Koiisczny, L^Fritschs, E. I^awicz, 
l  Wciesńo, l  Łuszczewski, $t. Sieiański i inni. k^-oS
skiego .Ale 10 °/o dla innie musi być*.. Gały Kraków bawić i rozśmieszać tiędzie ten na. 
'abawuiejszy poUki f .Im komediowy. Fi Im ze względu na wysoką wartość dla mł. dozwolony 
Kto urnenif zapomnieć o kryzysie, troskach i smutkach n'ech spieszy aa arcyf lin „10u/0 dla mnie*

Ceny w obu kinoteatrach jednakowe. Początek seansów o godzinie 5 7 i 9. — W święto- 
(2 lutego) ; w niedziele od godziny 3-nie,' dou' lud iu.
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W edług najbardziej nowoczesnych wym ogów technik i skonstruow ano ostatn io  wo Francji 
specjalny pociąg w ystawow y dla propagandy  przem ysłu krajowego. Na ilustracji widzimy 
długi szereg w agonów te j ruchomej w ystaw y w chwili w yjazdu z P aryża dla odwiedzenia

59 m iast prowincjonalnych.

Stowarzyszenie Hutników Polskich
w obronie polskich inżynierów na Śląsku.

ECHA MOWY' MIN ZARZYCKIEGO, WYGŁOSZONEJ W SEJMIE. —  NIESŁUSZNE ZA­
RZUTY 22-U CZŁONKÓW RAD NADZORCZYCH POD ADRESEM POLSKICH SIŁ TECH­

NICZNYCH.
W  gm achu Akadomji Górniczej w K rako ­

w ie odbył się w czoraj doroczny zjazd Stowa­
rzyszenia Hutników Polskich, organizacji, za­
łożonej przed dwoma la ty  w K atow icach a 
grupującej około 200 inżynierów7 hutnictwa 
żelaznego i cynkowego. Zjazd mianował dwu 
swych członków, a  mianowicie inż. Surzyckie- 
go i prof. Czochralskiego członkami honoro­
wymi Stow arzyszenia, dokonał w yboru „Komi 
tetu Porozumiewawczego" stowarzyszeń i 
związków inżynierskich w Zagłębiu węglowem  
d la  inrterwenjowania w sprawach zawodowych 
inżynierów7 i techników, wreszcie postanow ił 
stw orzyć fundusz zapomogowy dla bezrobot­
nych inżynierów-członkó-w SHP. Nadmienić na 
leży, że w obecnej chwili 7-miu członków7 S to­
warzyszenia pozostaje bez pracy, podczas gdy 
przem ysł hutniczy —  co n a  zjeździć z naci­
skiem podkreślono —  zatrudnia wciąż bardzo 
wielu obcokrajowców. Utworzona, na zjeździć 
specjalna kom isja pośredniczyć będzie w an ­
gażow aniu bezrobotnych, ponadto zebrano na 
rzecz funduszu zapomogowego dla nich, dora­
źnie kwotę 705 zł. W rezultacie wyborów no­
wego zarządu prezesem został prof. inż. J- 
Czochralski, w skład  zaś w ydziału weszli pp-‘. 
Buzek, Dawidowski, Łoskiewicz, Przybylski., 
Ryży, Surzycki, Szafrański, Wielgus.

Ożywioną dyskusje w ywołał <na zjeździe 
wniosek nagły w związku ze znanem wystą­
pieniem w Sejmie min. Zarzyckiego i jego Oo-

mow-ało sv gm achu A kadem jl Górniczej N auko­
wo Kolo Matałurgiczme Stow. Akad. Góra. 
Z okazji 5-cio lecia istn ienia ko ła zarząd d o k >  
nał uroczystego w ręczenia dyplomów na człon­
ków  honorowych rektorow i Alkademji Góra., 
prof. Sarjusz Bielskiemu, dyr. W ęgierskiej Gór­
ki, inż. Buzkowi, oraz dyir. H uty Pokoju inż. 
Br. Absalonowi. W  czasie uroczystości przemó­
wił prezes ko ła p. Z. Hayto, om awiając działal­
ności Koła, jego rozwój (koło liczy obecnie 
140 członków7) oraz podkreślając potrzebę ści­
słego k on tak tu  młodzieży studjującej ze sfera­
mi przemysłowcom! Zagłębia, Dyplomy wręczył 
p. A. Nledżwiecki; odpowiedzieli R ektor A. G. 
i dyr. Ahsalon dziękując za godność i obiecu­
jąc dążyć usilnie do zacieśnienia stosunków 
między młodzieżą studjującą, a starszem poko­
leniem inżynierów7.

Sala. odświętnie przystrojona, wypełniona 
była gośćmi, profesoram i uczelni, uczestnikam i 
Zjazdu i przedstaw icielam i organizacyj ak a d e­
mickich A. G.

sądnych zwrotów pod adresem  22 panów, za­
siadających w śląskich radach nadzorczych. 
Zarzuty, jakie panow ie ci podnieśli przeciw in- 
żynierom-Polakcm, pracującym w przemyśle 
górnośląskim, spotkały  się z energiczną od­
prawą SHP, czego wyrazem jest następująca 
rezolucja, w7 sprawie te j uchw alona:

„Stow. Hutników7 Polskich stw ierdza, że 
Ogłoszone w7 prasie nieprzychylne opluje nie­
których członków7 rad nadzór. „Wspólnoty 
Interesów7** o polskich inżynierach hutnikach, są 
niczetn nieuzasadnione, krzywdzące, a przeto 
w prow adzają świadomie w  błąd opluję puibliez 
ną i sfeiy  m iarodajne.

Je s t bowiem powszechnie znanym M et, 7że 
inżyralerowie-Polacy, z w yjątkiem  rzadkich wy 
gadków , uie są dopuszczani do zajmowania 
stanowisk kierowniczych, które przeważnie pia 
etow ane są przez cudzoziemców, często nie po 
siadających należytych kw alifikacyj. W  ten 
sposób obcy kap ita ł utrzym uje w przedsiębior­
stw ach przemysłowych poniekąd bezużyteczny 
personal, podczas gdy  zastępy pełnych energjt 
i kwalifikacji inżynier ów-Polakć\v marnują się 
na podrzędnych stanowiskach, bądźteż, pozo­
stają bez pracy. Jednocześnie stw ierdzam y, że 
polski inżynier hutniczy ma chlubną kartę w 
dziejach hutnictw a, ta k  ma W schodzie, jak  na 
Zachodzie.

Stow. H utników  Polskich w yraża p. m ini­
strowi przemysłu 5 handlu podziękowanie za 
energiczną obronę- polskich inżynierów7,' pracu­
jących w górnośląskim  przemyśle hutniczym 

K P  W w Oświęcimiu doszedł do takiej per- > w yraża nadzieję, żc w ładze m iarodajne wy- 
fekcii że sp ra w ił‘nam prawdziwa ucztę a rty - ko rzysta ją  w pełne,! mierze polskie sity tcch- 

• tuczne, sto jące cło dyspozycji11.
Należy zaznaczyć, że n a  zjeździć b y ł obec­

nym h. min. p. Hipolit Gliwic, k tó ry  wygłosi! 
odczyt p t. ,.'Zmiana kierunku przem ysłu pol­
skiego po w ojnie-’. Omawiając przystosow yw a 
nie się przemysłu do koniunktur, zakończył 
swój odczyt hasłem , wziętera z jednego z p a­
łaców hiszpańskich: .„..gdy jedno drzwi się
zam ykają —  otw ierają sio iutnc...".

Przybyłych gości — około 80-ciu — podej-

styczną doskonałem  wykonaniem  IG różnych 
kolęd. D rugi pun k t oddany był orkiestrze „Lut 
nia1’. Pod w ytraw ną b a tu tą  p. kap. Emila P rzy­
były. zaprodukow aia Mam ona uw erturę z o[. 
..Carmen’1 B izetir ..Opowieści Hoffmanna" 
Offenbacha. Suppo‘go ..M ignonetti1’. Na dopeł- 

| nicr.ic uwosclilo nas kolko dram atyczne z „Ro­
dziny K ol.11 odegraniem nader komicznej farsy
pt. , .Próba generalna11

A. N.

BILANS DEKADOWY BANKU POLSKIEGO.
Bilans B anku Polskiego za trzecią dekadę 

stycznia w ykazuje wzrost zapasu złota o 9.6 
milj, zł., do sumy 512,1 milj. zł., spadek nato­
m iast zapasu w alut i dewiz, zaliczonych do 
pokrycia o  6 4 milj. zł. do 26.7 milj. zł.

.Obniżył się również o 8.9 milj. zł. s tan  pie­
niędzy i należności zagranicznych, niezaliczo- 
nych do pokrycia, i w ynosi obecnie 76.4 milj. 
złotych. r

Portfel w ekslowy zwiększył się o 15.5 milj. 
złotych.

N atychm iast płatno zobowiązania zmniej­
szyły się o 36.4 milj. zł. i wynoszą 184.6 milj. 
złotych.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 37.9 mBj 
zl. do sumy 979 milj. zl.

Pokrycie krusze-owo-walutowe obiegu bile­
tów i natychm iast płatnych zobowiązań pod­
niosło się z 46.07 do 46-3 procent. Silniej wzro­
sło pokrycie wyłącznie zlotem, osiągając 44.01 
procent. Pokrycie zlotem samego obiegu zmniej 
szyło się z 53.39 proc. do 52.31 proc.

EKSPORT WĘGLA W STYCZNIU.

Warszawa, (FAT) E ksport węgla drogą mor 
ską zmniejszył się w styczniu br. o 131.092 
ton i przedstaw ia! się następująco: przez Gdy­
nie wywieziono 343.422 ten , przez Gdańsk zaś 
332.298 ton. czyli razem wywieziono drogą 
morską 075.720 ton. Zmniejszenie eksportu wę­
gla w  styczniu br. w porównaniu z grudniem 
roku ubiegłego nastąpiło w związku z za­
marznięciem całego szeregu portów w pań­
stwach północnych.

ODGRODZENIE PORTU GDYŃSKIEGO OD 
MIASTA.

Urząd Morski przystąpił do opracowania 
szkiców i planów  całkowitego ogrodzenia por­
tu  gdyńskiego. D okoła terenów  portow ych 
wzniesiony /.ostanie w ysoki mur z cementu, 
k tóry  izoluje port od m iasta. N a teren portu 
prowadzić boiłzio k ilka  bram , które będą znaj­
dowały się pod stałym  dozorem. W ten sposób 
dostęp na teren portu będzie mógł być łatwo 
kontrolowany.

UDZIAŁ POLSKI NA WYSTAWIE* 
CHICAGOWSKIEJ.

Izba Przem ysłowo-handlowa w Gdyni za­
wiadamia. że polska firma budowlana w Chica­
go G. L. Tuoko.r & P. R. Lazarewicz (4344 Ar­
cher Avenuc, Chicago 111, USA.) przystępuje do 
realizacji swego projektu w ybudow ania n a  
własny koszt pawilonu polskiego n a  Między­
narodowej W ystawie w Chicago i proponuje 
firmom polskim wzięcie udziału w te j w y sta ­
wie. Cena miejsc wynosi 4 do lary  za stopę kw a­
dratow a.

W związku z tom Izba Przemysłowo-Han­
dlowa w  Gdyni prosi firmy, m ające zamiar 
w ziąć udział w  wystawie chicagowskiej o nie­
zwłoczne skom unikowanie się z Izbą.

O REPREZENTACJĘ NAUKI POLSKIEJ NA 
MIĘDZYN. KONGRESIE LEKARZY WET ER.

Dnia 31. I. br. odbyło się pierwsze posie­
dzenie Komitetu Polskiego XII-go Międzynaro­
dowego Kongresu lekarzy weterynaryjnych, 
wyznaczonego przez XI Kongres w  Londynie 
na 13 — 18 sierpnia 1934 r. w Nowym Yorku. 
Udział Polski w  tak ważnym zjaździe, jakim 
jest międzynarodowy 'zjazd weterynaryjny, na 
którym rozstrzygają się problemy naukowe, 
mające w konsekwencji zastosowanie nietylko 
w tłumieniu chorób zaraźliwych, co zarówno 
decyduje o eksporcie krajowym zwierząt i pro­
duktów zwierzęcych, ale i higieny społecznej, 
ma pierwszorzędne znaczenie, wyrazem które­
go była uchwała konferencji przedstawicieli 
szkół akademickich, władz rządowych ora* 
zrzeszeń lekarzy weterynaryjnych, która odby­
ła się ostatnio w  ministerstwie Rolnictwa i Re­
form Rolnych i  na której podkreślono, że polska 
medycyna weterynaryjna oraz nauki biologi­
czne będące z nią bezpośrednio w  związku, mu 
sza być na międzynarodowym Kongresie godnie 
reprezentowane.
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Jak długo żyią zwierzęta ?
Problem  długości życia tworów żywych je s t 

śeińle związany z problem em Isfarzenia sie. Na­
uki przyrodnicze poczyniły w tej dziedzinie już 
szereg ciekawych spostrzeżeń, problem u tego 
jako  takiego jednak nie rozwiązały. Z poczy­
nionych przez, uczonych obserw acyj i badań 
ciekawe są. spostrzeżenia dotyczące wieku 
po: zczególnydi zwierząt.

I ta k  dio zw ierząt żyjących najdłużej zali­
czyć należy żółwia, k tó ry  może dożyć sędziwe­
go w ieku 300 la t. Po nim kroczy7 szczupak, ży­
jący  nierzadko do la t 200. Olbrzymi słoń musi 
się zadowolić wiekiem 150 lat. To byłyby zwie­
rzęta długowieczne.

Papuga żyje nierzadko ponad 100 la t, karp  
i k ruk  po 80 lat. Pięćdziesiątki dożyw ają: król 
pustym  lew. dalej niedźwiedź, a  z p taków  go 
łab i czapla. W ielbłąd, m ałpy człeko-ksztaltnu. 
jeleń, koń i salam andra żyją do la t 40. Byłaby 
to  kategorja  zwierząt średniowiecznych.

W reszcie trzecią, grupę zwierząt Byjątrydi po 
niżej la t 40 otw iera bocian — 35 lat. dalej orzeł 
30 la t, wól —  25 la t. pies 20 lat. ropucha 20 
la t, szczygieł 18 lat. Jeszcze krócej żyją nie­
któro  zwierzęta domowo, ivp kol — 15 lat. 
ku ra  15 lat, owcaa — 10 la t królik —  8 lat. 
Obck nich wilk możo dożyć 15 lat. żaba zie­
lona —  15 lat, żm ija 10 la t, słowik — 12 lat. 
I  wreszcie do najkrócej żyjących należą psz-czo 
ła  (m atka roju) 8 la ta , świerszcz —  1 rek , 
m rów ka —  1 rok, jeśli pominiemy oczyw iści^ 
tak ie  stworzenia, których długość życia okre­
ślona je st granicam i w schodu i zachodu słońca.

W iek z w ie ra ł  porównujemy zwykle z wie 
kiom człowieka, w ahającym  się w granicach 
75— 80 lat, to też przylepianie do odpowiednich 
cyfr określeń ,,wiek długi’1, wyjgiędniu ..krotki” 
je s t pojęciem mocno względncm. ak.
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Znowu uczta szam pańskiego hum oru, dowcipu i mełodji! — A rcydzieło h u ra ­
ganowej zabawy i wulkanicznego śm iechu, niezrów nane w pom yśle i w ykonaniu!

arcydowcipna. pikantna komedia czeska, czaru­
jąca werwa i wesołością — Uuies/.ne miłostki 
wśród dźwięków upojnej muzyki! — Lekkość, 

rozmach, świeżość, miiosrm awanlucRu! — Frapujące tło! — Komiczne sytuacje! — Pomysło­
wa intryga! — Najnowsza i najlepsza k.eac a urodziwego, figlarnego, żywiołowego dziewczątka

najniilK/.ej aktorki Europy, ora/, 7 gon I o | a m " p 7 0  ten zachwycający film 
znanego aktora i reivsern nu l Ula LulliPuńCl ezesk

i rozśmieszy caty Kraków.
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M a d t  o .  .;
Programy stacyj radjowych.

W torek, 7 lutego 1933 r.

! K rak ó w f|3 .t2 f8 f G. 11.40 Przegląd p rasy  ł 
j kom unikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał cza- 
j su. feejnal z Wieży .Marjackicj, program na 
! dzień bieżący; 12.10 H y ty  gramofonowe, około 

lo.Kl) kcm iuńkat m eteorologiczny z W arszawy, 
1.3.10 Transm isje z W arszaw y;'15.33 N ajnow ­
sze wydawnictwa-’ omówi dr. A Bar; j.5.50 
P ły ty  gramofonowe; 1G-25 Odczyt z W arszaw y; 
IL.IO Odczyt p. i :  ,,Życie w -źródłach eiarcza- 
ny-eh” -wygłosi dr. K. R ouppert p>rof. U. Jag .] 
17.00 K oncert symfoniczny z W arszawy; 17.53 
Program  na dzień następny: 18.00 Muzyka lek ­
ka 7. W arszawy; 10.00 Rozmaitości, kom unika­
ty, giełda zbożowa: 10.L5 ..Stary K raków " w 
opracowaniu dr. J . Dobrzyckiego; 19.30 te lja -  
ton muzyczny z W ilna; 19.45 Transm isje ł  
W arszawy.

Lwów, (380.7) G. 10.00 ..Wspomnienie o gen  
R. W ybranowskim . kom endancie G w aidji Nar 
rodowej z roku 1848*; 1S.00 W  przerw ie; fel- 
je ton dr. F. Paw liszaka (10) „Nie oszczędzajmy 
na gazecie'1.

K atow ice, (408.7) G. 15.50 Bajeczki GiocJ 
ITcli dla dzieci 19.00 „Kamienne rękaw iczki'1.

W  nialowju& ęj na ilustracji ale groźnej w r/.c ftzywisfości w sytuaoji znalazł się angielski pa­
rowiec „BcnserecT’, rzucony [irzez wzburzane falo m orza na skaliste wybrzeże Walji. Załoga 

z trudem  żo-stala 'wyratowana pr/.e-z ob sługę sąsiedniej la tarn i morskiej.

pQ z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. §50.— 
poi era  Sklas' fortep ianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK UL. 34.|  ■

P r r y  z  a m a w l a m u  p c j e t l y n e r y e b  

e g z e m p l a r z y  „ G ł o s u  N a r o d u *  

n i d e ż y  r ó w n o c z e ś n i e  n a d e s ł a ć  

2 5  g r .  z a  k a i d y  n u m e r  d z i e n ­

n i k a  i  o p ł a t ę  p o e z t o w ą  1 0  g r .  

o d  e g z e m p l a r z a .

Oz ś sobota4 tem.ps^Tsjera w kinoteatrze „ A ? O L L O M
Najnowszy oibr7,ymi przebój sezonu1 Film sportowy o najwyższej klasie artyzmu!

FES® M E-SI? ££ ' Ś  M ® Czaiuwna baśń miłosna, rozgrywająca się
B r a l l j Ł J f  IT r  W a l l  wśród skat i śniegów alpejskich! Wesoła

liT Ł Ł . \a*Jir f ł VW wF radosna pieSń na cześć Drzyrody zimowej
ilSilflÓf' i f l i r t  na r a r ^ a n i l  !! FiyS tel1 oryMnalaojścią tematu i wspaniałością górskich 
ml lu t  I I III l Im I id la u ll . .  sportowych zdjęć przewyższa wszystko dotąd widziane! 
Zręczność — odwaga — braw ura1 Szaleńcza gonitwa narciarska po śnieżnych szlakach! 
Wielkie zawody sportowe! — Wyścigi t  udziałem najlepszych narciarzy św ia ta! W roi. główn. 
obok pierwszorzędnych gwiazd filmowych wystąpią: piękna, słynna sportsmanka ILE N I  
R1EFENSTAHL silny opalony od wiatru i słońca, syn białych gór FANNES SCHNEIDER 
oraz elita 50 najsłynniejszych narciarzy Europy! Ze względu na wysoką wartość sportową

dla młodzieży dozwolone!

P O R A N E K  w nied7,ielę dnia 5 tutego br. o godz. 11.20 przedpoiudn.em w teatize „Apollo* 
i „Sztuka* C eny miejsc po 50 gr. 1.— zł. i 1.50.

M w fy Ó I
Aktualizacja. — Dlaczego Muller & Skh prze­

mianowali swoją firm ą na zakłady ..Colum­
bus '’?

— Albowiem wif-rzycicle ich poczynią, ifferńt 
ce ciekawe odkrycia.

Djalog: —  Ile dostałeś?
—  Pięć lat.
—  Za oo?
—  Za w łam ania do Orieiit-Banku. 3
— Dziesięć la t.
— Za co?
—  Za założenie Orient-Bauku.

ty?

NR. 1. „RUCHU KATOLICKIEGO’* za sty- 
f czeń b. r. zawiera następującą, treść: S tolica 

A postolska o Akcji K atolickiej A kcja K ato li­
cka a  Sodalicje, Bractw a i t. d., Nominacje 
w ładz D, I. A. X. w Sandomierzu, k,s. dr. F  
Maehny: ś. p. ks, prał Korzonldewiez. K ierow­
nictw o Akcji K atolickiej, ks. Alfons Graszyń- 
ski: Apostolstwo socjalnego zmysłu i czynu 
socjalnego, ks. dziekan Wł. M atus: P race p rzy ­
gotowawcze do Pa.rafjalnoj Akcji K atolickiej,. 
Uwagi proboszcza zapadłej w ioski o A kcji K a­
tolickiej, ks. prof. dr. Kowalski- N auki rekolek­
cyjne. Z piśm iennictwa, miscellnnea, kronika

t NR. 2. „RUCHU KATOLICKIEGO" za  1'uty 
i b. r. zaw iera następujące a rtyku ły : U niw ersal­
ność A kcji katolickiej. Definicja A kcji K ato lic­
kiej przez Ojca św. P iusa XI., ftctfjja R zepecka- 
K w estja  ikobieca a  A kcja K atolicka, ks. Fr. 
MaHewski: R ola kobiety  w parafialnej Akcji 
K atolickiej. H elena Sołtanównu: Zjednoczenie 
K atolickich Związków Polek w  służbie A. K., 
ks. L. Lissowski: Św iatła i cienie A. K. na 
terenie -paraf)", ks. dr. Fr. Skalski- Z adania A .. 
K. w parafji. R ealizacja hasła: „W alki z porno­
g ra fią11, ks. dr. Kaz. Kowalski: P odstaw y  Ak­
cji K atolickiej. Z piśm iennictwa, m isceńanea 
kronika... —  Redrkc-jn i adm inistracja ..Ruchu 
K atolickiego1’ — Poznań. Aleje .Marcinkowskie 
go 22. flY. p

Bat sprzgdła swgm Iisioir 
Korzystaj z pocny lota-czej

JA DW IG A ROGUSKA-CYBULSKA. JJE

l a l C H i l c e  I t i l r
(Powieść).

-oo-
W szystkie te dźwięki, stanowiące dla ta tern ika  

m uzykę gór, nadewszystko drogą, były i d la  Mirka 
stokroć m isz e  od tonów radja. rozbrzm iewającego 
pomiędzy willami, lub orkiestry  w zakopiańskim  
parku .

Spacerowml długo nad wodą, czując się szczęśli­
wym naw et z tego, że m ieszka nad brzegiem  gór­
skiego jeziora.

Dzień szybko upłynął i nadeszła pora spożycia 
wieczerzy.

Do stołu, przy którym  zajęła m iejsce pani TYra- 
żewska, zasiadło zżyte z naą już przed laty grono 
turystów , którzy radzi widzieli ją znowu, wśród siebie, 
wspom inając daw ne wspólne wycieczki, zdarzenia 
i starych zna]ornych.

Tymczasem drzwi frontowe otw ierały się co 
chwila i wchodzili wycieczkowicze, jedn i przem okli 
do nitki, drudzy obdarci, rozczochrani, ale wszysćy 
roześm iani, weseli, pełn i radości, że udało im ’&ie 
szczęśliwie dotrzeć do schroniska.
/ Przy stole pani W rażew skicj omawiano spraw y 

m rystyki; a poiem  zaczęło opowiadać o katastrofach, 
jakie rniah m iejsce w Tatrach podczas la t ostatnich.

Każdy mówił, co kiedy sam przeżył, łub widział 
i słyszał. W spom nienia snuły się bez końca, donóki 
jeden  z turystów  n ie skierow ał rozmowy n a  bie­
żący sezon turystyczny .

— Górale przepow iadają, — mówił, że zdarzy 
sio tego roku  w górach dużo nieszczęśliwych wy­
padków, bo widzieli ponoć podczas w iatru  halnego 
jadącą na  chm urach wiedźmo z kosą, k tó ra ciągnęła 
za sobą na linie cały Szereg ludzkich postaci z w orka­
mi na plecach i Czekanami w7 rękach. Moi gazdowie 
radzili mi naw et nie chodzić przez pew ien czas na 
wycieczki, dopóki się zupełnie nie wypogodzi i pora 
ztych -wróżb nie przem inie.

— _Ee! Ktoby tam wierzył w iakie bajdy! — obu 
rzyla się pani W rażewska, k tóra od dłuższego czasu 
nie b fa la  udział u w- rozmowie.

Po tych słowach powstała od stołu cokcdwick 
zdcr.erwowana.

Turyści spojrzeli Ina siebie znacząco, bowiem 
teraz uopiero przypom nieli sobie, że n ie  powinni byli 
tych tematów poruszać przy osobie, k tóra przeżyła 
przed łaty tragedio z powodu przypuszczalnej g ó r­
skiej katastrofy.

Ten i ów próbował jeszcze zagaić w'osels/a roz­
mowę. ale pani W rażew ska n ie odzyskała joż h u ­
moru. Zresztą pora była spóźniona, więc pożegnała 
wszystkich i. życząc dobrej nocy. u d a ła . si-ę wraz 
7 synem do swego pokoju.

Z żalem oddalał się  M irek od grona luryHów. 
prowadzących tak dła niego zajmujące rozmowy. 
Nie domyślał się naw et, że m atka właśnie przez 
wzgląd na niego była tak długo obecna przy tej ga­
wędzie, któ"a poruszała w niej- p rzykre  wspom nienia. 
Chciała bowiem, aby M iiek, poznawszy piękno i czar 
górskie, przyrody, odczuł także jej grozę i płynące 
■/. n iej niebezpieczeństwo. To też z całą celowością 
,-tucbała razem  z nmi tragicznych opowieści, póki nie 
wytrąciła jej z równowagi w zm ianka o ziych wróżbach, 
dotyczących chwili obecnej. W szak przyjechała n a ­
reszcie w góry po w ieki latach nieobecności, aby

swego syna po nich oprowadzać; a tu  ciem ne zabo­
bony gaszą jej spokój, sieją tv duszy obawy o  jej 
jedyne dziecko i rozm ecaja płom ień zw ątpienia, czy 
abv dobrze postępuje, trudząc w niem  zapał do tu­
ry  s-ty ki,

— Nie! Nie pójdę te raz  z M irkiem n a  żadną 
wycieczkę! — rozmyślała, idąc na  górę. — Odczekam 
ten czas, objęty ziemi wróżbami, i te  niepe3vn£, po 
godę. Nie jestem  w stanie przezwyciężyć dziwu i a 
przykrego uczucia.

. I postanow iła dn ia  następnego w racać do Z ako­
panego zaraz po śniadaniu, czując niewytłum aczoną 
potrzebe znalezienia się u siebie w domu.

Kiedy nazam lrz Mircu dow iedział się o zm ianie 
p rojektu , był bliski płaczu z gniew u i rozpaczy. T ak  
się już cieszył, że pójdzie dalej, poza ten  wuelki m ur 
szczytów, okalających kotlinę M orskiego Oka i sta­
nowiących granice pomiędzą Polską, a Czechosło­
w a c ją . . .  A tu  tak ' zawód! I to w tedy właśnie, gdy 
góry wyłaniaj, sie na reszek- z poza chmur, a rzednące 
m gh odpływają doi Inami!

W ielce strapioną, pogodził sie z losem dopiero 
wtedy, gdy pani W rażew ska umotywowała powrót do 
domu swom niedom aganiem  i o niecała mu solennie, 
że niedługo znowu wyrusza w góry.

Wolne m iejsca w powozie obok W rażew skich 
zajęli dwaj znajomi turyści, którym na hum orze n ie 
zbywało. Pod ich wpływem rozwiał się chm urny 
naslrój pani W rażewskiej. starali się bowiem na- 

, grodzić jej wesołością wywołanie w dniu poprzednim  
przykrych dła niej -wspomnień.

W doskonałych hum orach powitali wszyscy Za­
kopane, gdy się zjawiło u ich stóp na zakręcie szosy 
na Toporow ej Cyrli.

(Oiłg dalszy D*st(|pf),
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Kie wszyscy umieli n; związać zadania.

K I M G T E A T R
'Wifwł inLałKmrHHnumn,

D Ź W I Ę K O W Y

s ó j k a  
s ó w k a 
ni ó w k a 

ó 'v c a

b a r a n 
b a r a k  
b u r a k  
B u r e k  
k u r e k  
k u b e k  
k u b e 1

przemiany d la tego  . nastręczały

To znaczy, żc nie wszyscy z naszych sta ­
łych współpracowników nadesłali rozwiązania; 
ci zaś, co jo przysłali, rozwiązali je naogól do­
brze. Może zagadki były za trudne? (Ach. ten 
Kurosziwo!) Albo kalambur-?

Idźmy jednak po kolei:
Rozwiązanie krzyżówki brzmi następująco: 

wyrazy poziome; 1. d o , 4. noc. 7. ona. 8. pan,
9. potop. 10. ogon: 11. film, 12. tlen. 14. E/.a.w. * 0
18. gil, 10. osa: 20. ule: 21. goi; wyrazy pio- Pe 'm-1- trudność (oprócz pierwszej! . ho wyklu- 
nowe: 1. cep. 2.’ Iza. .3. okno. 4. ton '.*> rmo fi. m m a  b-vła ja-kn kol wiek dowolność w dobiera-j 
cap; 10. omega, 12. alt. 13. lis, 15. tritz. ’lfi. niu sló'v ’ rozwiązania przemian ’ ’
Ola. 17. lew. 11’rawie wszystkie jednakowe.

Kalambur; „W ołga". I Na zakończenie rozwiązanie łamigłówki:
Zagadki; 1. ja jko , 2. kogut dlatego jazy  1..łowisz. 2. ówczesny, 3. zwyoięsca. 4. eska-

pianiu zam yka oczy. gdyż swą piosnkę umie dra. 5. flaga. fi. hydro plan. 7. arm ata, 8. lawo-
n a  pamięć, 3. kominiarz, (ktoś podał: ..monopol ta . 9. lazaret, 10. elegant. 11. rak ie ta; Józef
ty to n io w y 1 — i ■/, toin możemy się zgodzić), 4 . , Haller.
po mlecznej drodze. j „

f , „  , ■ ■ ■ DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:W izytówki. Układający w izytów ki' podstęp-j
nic dali dwie o jednakow ym  zawodzie; liczyli ^  Nowego Sącza: J . Bukowski, S. Niewia-
za,pewne na to. że niespedzłow ajacv sic t e g o  domski i A. Szeworski; z K rakow a: J . Danek

DOM K A T O L I C K I

Ł STRASZEWSKIEG018.

O d  w i ó r k u ,  d n i a  S I  s t y c z n i a .

Przecudowna m uzyka genialnego twórcy M oniuszki zaklęta i u jęta 
w tajem nicze ram y ap ara tu ry  dźwiękowej.

W ielokrotnie podziw.ana w wersji niemej — 7,ualazła do­
piero obecnie swój najwyższy stopień doskonałości, po- 
zv-?kiuvszv c!'óry  i pierwszorzędnych solistów śoiew aków
as L & d t s e s s i  K i e p u r ą  ^
Polska sztuka filmowa może być naprawdę dum nązpier- 

open . Żadne słowa nie luóga należycie uwypuklić wrażeń, jakie 
wchłania rozmarzony widz słuchając arcyfworu mistrza tonów.

Początek przedstaw ień o godzinie 5-tej, 7-inej i 9-tej. W św ięta o 3, 5, 7, 9. 
Zniżki d la  P .T .  Urzędników. W ojskowych i Akademików.

Ma z d o b y c i e  n a l w ? £ s z s g o  s z c s y iu  ś w i a t a

czytelnicy berlą się długo mozolić nad wyszu­
kaniem drugiego zawodu. A więc: Anita Gros 
—  organista; S. I. A rogant — organista; Rom. 
Konik —  komornik. l T. Bliręj —  jubiler.

A teraz, przemiany: 
t a t a  f a j k a  s a l o n  n u t a
t a m a b a j k a  b a l o n  r. o t r.
m a m a  b ó j k a  b a r o n  r o t a

Wł. Mossoczy, Z. Perzesty, K. Pustelnik, Z. 
Stankowicz i K. Tchorzewska, wreszcie E. 
Wilk (Grębów) i R. j M. Rzącowie (Jaśło). '

NAGRODY WYLOSOWALI:
Nagroda książkowa przypadła A. Szewor­

ski emu (X. Sącz): wolny wstęp do kina „Świt1’ 
wylosował Z. Stankowicz.

Gdy się Krakowiak uprze...
Gdy się K rakow iak uprze i gdy jest w do-| tm dnie naczynia. 39. ojciec literatu ry  polskiej, 

datku  współpracownikiem ,Działu Młodych'*,! 4~- zdrobniałe imię ' męskie (wsp.) • 13. ogród
owocowy, 4-5. niepotrzebny sprzęt, 46. otrzym u­
je się po destylacji węgla.

Zkolei dajem y nowość. którą nazwaliśmy 
-u k ład an k ą '1: w poszczególne rzędy poziome 
należy wstawić wyrazy, których znaczenie po­
dajemy. ..Dla u łatw ienia’’ jedna litera (i) da­
nego w yrazu stoi już na swojem miejscu...

wówczas redaktor chcąc nio eheąc musi usta 
pić... Otóż Young nadesłał ty le zadań, tyle się 
napracow ał biedaczysko, że redak to r zdecydo­
wał się po długim nam yśle zrobić „jednodniów­
kę Y ounga“ , t. zn. zamieścić jego zadania. 
W szystkim  zaś naszym współpracownikom, a w 
szczególności Kurosziwie. IŁ i M. Rząconi. Z. 
Stankowiczowi. J . Bukowskiemu i wszystkim 
innym, k tórych  prace znajdują się w teczce 
redakcyjnej, dziękujem y za pamięć i przyrze­
kam y pokolei zamieszczać ich zadania w nu­
merze.

A więc dzisiaj Young m a glos i na pierwszy 
ogień dajem y jego krzyżówkę:

Krzyżówka.
U ł o ż y ł  Y ounęr-
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Znaczenie wyrazów: Poziomo: 1. inaczej 
korab, 4. szereg tonów, 8. jadow ity wąż, 9. 
wielki szczep ludzki, 12. służy do poganiania 
(wsp.). 14. .pierwiastek, IG. młody las , 17. bó-' 
hate-rski utw ór literack i, 19. imię żeńskie, 21. 
niebezpieczny prąd wody, 22. kw iat polny, 23. 
fosa. 24. górskie zwierzę pociągowe, 26. szla­
chetny kam ień, 28. łączy części m etalu, 29. 
przypraw a do mięsa. 32. przeciąg czasu. 35. 
zjazd (sokoli), 38. upraw a roli n a  w iosnę,' 40. 
rzecz (w jęz. m.), 41. sport, 44. imię męskie. 
45. balkon, 4G. półwysep w Azji, 47. wydzieli­
n y  skóry, 48. dawna m iara ilości, 49. kolor kart 
do gry. 50. część- drogi przebywanej (,wspak), 
51. część tw arzy.

Pionowo: 2. miarą powierzchni, (wspak), 
3. inaczej ojczyzna, 5. imię żeńskie żydowskie

1 i

2 i

3 i

4 i

5 i

6 - 1

7
1 1 1 . , ! <

w Hunalujaoh, LroreśUt, w ybiera się w tym r o k u  ekspedycja angiolska, złocona z najlepszych 
alpinistów. Na zdjęciu w idzimy uczestnika tej wyprawy, w

m-Znaczenie wyrazów; 1 tragedja Z. Kra- 
skiego, 2 m iara prądu. 3 miasto portow e w 
Anglji. 4. jedno z siedmiu wzgórz Rzymu, 5 
znane zdrojowisko w Polsce, fi broń, 7 Polak 
walczący o oswobodzenie Stanów  Zjedo. A. P.

Z liter poniższych wizytówek należy u loż /ć  
zawody wymienionych osób:

W izytów ki.

Grat' E. T. Saieli

O. Ni. Markiz

yposażonego we w szystkie po­
trzebno do śmiałego przedsięwzięcia rzeczy.

Kio jest zarozumiały? 2KSU-*" * *”** 'Tob“ swydi
T , . . . . .  . 1 tu ta j redakcja od siebie doda, że uwagi
Ja k  Spodziewaliśmy się, artykulik  w ze- ^  w zasadzie shiszne jednak nf0

szłym numerze „Działu Młodych” P t. ./ .a ro -  daj ^ iosk<Jw pozytywnych; chodzi o odpo- 
zumiałoso w ywołał oddzwnik wsrod naszych j wio(lź M  pyt.aflic jak  powinien si(? uloży6 tlto .

jaskraw e -  młodocianego autora. Np. jedna żoby rodzice kiciwva]i się w stosunku do dziel 
z m atek, p. K. K* pisze tak : .„..elilopak i u c j cj miłością i zaufaniem, cizieci zaś w stosunku 
uznający au to ry te tu  starszych. je s t n a p r a w d ę ^  —  szacunkiem i posłuszeństwem. Atmo­

sfera miłości je s t rozwiązaniem wszystkich tru ­
dności.

Od Administracji.
Prosim y P. T. A bonentów

R. A. Kelz

Kończymy 7ki.siej.szc zadani?, przemianami- 
R edaktor uważa, że są one trudne, gdyż dłu- 

(wsp.). 6. wyspa portugalska na Oceanie, A tla n - 'g o  mozolił .-ię. zanim je rozwiązał. Może na-
tyckim, 7. najwyższa figura w kartach ,. 8. za­
bawa taneczna, 10. służy do mierzenia, dęża- 
tów (wsp,), 1.1. związek. 12. d u ży  do krusze­
n ia murów, 13. generał wojsk polsk. w r. 1848. 
14. bunt, 15. schowek dla pieniędzy. 16. ptak. 
18. skrót agencji telegraficznej. 20 środek 
przewozowy. 22. znajduje się w łóżku.. 25. spo­
kój. szacunek, 27. poeta polski, 30. dzień ty ­
godnia, 31. g ra ulubiona w Anglji, 32. narząd 
wzroku. 33. znajduje się w salonie, 34. głęboki 
odpoczynek. 30. inaczej bieżnia, 37. warstwa.

szym Czytelnikom praca pójdzie łatw iej... Oto 
one: zamienić: car na ró.j. lew na kot i kilo nu 
lufa.

Pam ięta! z łożyć  o fiarę  
na rzecz bezrobotnych  

n a  ręce
A r c y b i s k u p i e g o  K o m i t e t u  R a t u n k o w e g o  lj

zarozumiały. Przysłowia irytują, go, bo irm 
praw dę mówią, podczas gdy my uznajemy je 
jako m ądrość narodu. Chłopak ten robi na mnie 
w rażenie młodego bolszewika, wyłamującego 

się z pod wszelkiego au to ry te tu ”.
P. L. Z. pisze: ...Jestem  zwolennikiem .no­

woczesnych metod wychowawczych i unikam 
prawienia morałów, jednak uważam, to  mło­
de pokolenie jest niekiedy zbyt przemądrzałe.
N ajrozsądniejsza uwaga, nio przekonuje „najle- ,
piej wiedzącego11, aż na własnej skórze nic d o ! o n ad sy łan ie  prenum eraty  za
zna skutków  swego postępowania. Np. mój I |  »
Staszek nic chciał słyszeć o k lapkach na uszy j l l l X y #
w czasie ostatnich mrozów, aż odmroził sobie
uszy i szedł z obandażowaną, .głową”. ( R ó w n o c z e ś n i e  Z W T a e a m y  s i ę

P. Wł. K. Upatruje w dzisiejszym zachowa- d o  W s z y s t k i c h  a b o n e n t ó w  l a ­
niu się młodzieży zanik kultury: „...sam a u- , *
przejmość i szacunejc w ym agają od miodogo, I legających z prenum eratą z jęo-
by w ysłuchał grzecznie starszego. W  w ypad- [ rąeem  w ezw an iem  aby zech cie li 
kaćh zaś napraw dę uciążliwych niech ćwiczy
się w cierpliwości i niech znajdzie wyrozumia- ! n iezw łoczn ie  zaległośei w yrów -  
łość dla dobrze mn życzącego. N iestety, tc  c e - . ^
chy prawdziwie kulturalnego człowieka zanika-1 
ją u młodzieży, k tóra nabywa manier barlm-

O d  © ią tk u , 
dnia 27 stycsnła 9933 I ł S Ł O N C i 1 w  k i n o t e a t r z e

Lubicz 15.

Dźwiękowy film — to arcydzieło słynnych reżyserów zagranicznych i polskich całkowicie 
wykonany w Zakopanem, ua śnieżnych szczytach naszych gór

inraa siad Zakopanem
Ciekawa treść akcji, w której biorą u- *1 F fl^S  FRYI A51H SSł|F FRAMK a_współudział 
dz:ał znakomici artyści zagraniczni jak: HLiURU I I lIL n .lu , iuilŁ. I HHIi . biorą nasi gó­
rale zakopiańscy, chór góralski, oraz orkiestra góralska z słynnym kobziarzem Mrozem na czele. 
Warlo DOśwuęcić dwie godziny czasu, by o dądać’ Burzę nad Zakopanem” dźwiękowiec, 

Idóry na długo pozostanie w pam;ęęi widza, zc wzgłęrlu na niecodzienną fabułę.

Wydawca za „Głos Narodu'1 Ską 1 ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowski. Drukarni* „Głosu Narodu" pod **ri, JR. FerJu,


